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CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz petiłem lub za jego 
„miejsce: 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 3 razy 18 k., za 4 


5 


razy 32 k, zn 5 razy 25 k., za G razy 

ZR k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

- Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe B wierszowe ogłoszenia adreso 


we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Paulina Biskupa 
Jutro :. A grypiny Fanny Mecz. 
Wschód słońca o godz. 3 


Od Redakcyi. 


Z powodu zbliżającego się końca kwartału, 
przypominamy Abonentom naszym o odnowie- 
niu przedpłaty, zwracając zarazem uwagę, iż 
tylko wczesne zapisywanie się na listę prenu- 
meratorów, uchronić może czytelników naszych 
od.zwłoki w otrzymywaniu w kwartale nastę- 
pnym początkowych numerów „Dziennika“, 


W SPRAWIE 


NOWEGO KOŚCIOŁA 


W. szeregu ed „AE jakie cechowały 
i cechują po dziś dzień nasze społeczeń- 
stwo, w pierwszym rzędzie staje pohopność 
do niesienia ofiar zawsze i wszędzie, kiedy 
tego wymaga potrzeba. Tym pięknyra przy- 
miotem poszczycić się doprawdy możemy, 
owoce bowiem, jakie u nas ofiarność wy- 
dała, przynoszą prawdziwą chlubę społe- 
czeństwu. Dość spojrzeć na szezodre dary 
ostatnich lat, czy to. na pomnik Mickiewi- 
cza, czy na „Macierz” lub teatr w Pozna- 
niu, aby nabrać poszanowania dla łączno- 
ści, objawiającej się przy każdej takiej o- 
kazyi. Jeżeli zaś kiedy ta szezodrobliwość 
występowała na jaw wyraźniej, to z pewno- 
ścią wtedy, gdy chodziło o sprawę religii, 
gdy grosz lub datek złożony w ofierze słu- 
żyć miał na chwałę Boską. Wówczas ka- 
żdy, czy biedny czy bogaty, śpieszył i śpie- 
szy przyczynić się jak może do pobożnego 
dzieła. Ztąd to pochodzi, że przeważna 
część świątyń naszych powstała wyłącznie 
Z dobrowolnych składek i ofiar. Bez szu- 
mnie brzmiących odezw, bez zbytecznych 
nawoływań, płyną wówczas zasiłki, bo ka- 
żdy uważa sobie za obowiązek dołożyć 
swój grosz ku chwale boskiej. i ogólnemu 
pożytkowi. . ROA 

Tak dzieje się, wszędzie! Jakże więc w 
obec tych objawów razić musi obojętność 
mieszkańców naszego miista, nie mogących 
lub nie chcących dokonać- rozpoczętego 
dzieła AE) nowego kościoła. 


Z TYGODNIA. 


Gdzież E E IR a Projekt szkoły sztucz- 
nego pływania, — Kandydaci na profesorów w tej 
szkole.— Kłótnia dyrektora z kapelmistrzem. —kKto 
górąt—Zgrabna ucieczka.— Jeszcze o koncertach.— 


lo- 
Berlińcz cy i mania gry.—Historya 0 matce me 
; wanej i siedmiu córkach artystkach. 


"Gdzież lato? zapytuje się codzienny kro- 
nikarz „Dziennika,” gdzież lato? wtóruje 
mu: tygodniowy, a pytanie to obiega wszyst- 
kich i- bywa komentowane na wszelkie 
możliwe sposoby. Deszcz. leje jak: z cebra, 
zimno i słota, że żal „psą. nawet] wypędzić 
na dwór,*-a ludzie chodzą jakby osowieli, 
niezadowoleni jacyś i grymaśni—oto i obraz 
minionego tygodnia. Wszyscy SiĘ SMUCĄ, 
tak właściciele ogródków 1 zakładów pu- 
blicznych, jak i spacerowicze używający BBY 
zamiejskich przechadzek. Jeden chy a tyl 
ko człowiek-ryba, okazujący Swe wie 
produkcye w teatrze pana Kliescha, czuje 
się w swoim żywiole. 
doprawdy stworzenie. 
Iny. do reż wszystkich, jak twierdzą a 
niektórzy, prześcigający wielu w ognis j e 
temperamentu (podobno złożył tpo o 
dzi świeże dowody), słowem. istota stwo > 
na na obraz i podobieństwo Boskie—a Ji 
dnak pod wielu względami odróżniająca się 
wybitnie od ogółu. Nie jestem RE a - 
kiem hydropatyi, nie wierzę w nią, ba 
mo jak w system” Jaegera, ale m PT 
czam się. też wcale wodostrachem i liczę 


Na oko niby podo- 


m. 40. Zachód o godz. 8m. 22. 
Długość dnia goan 16 m. 42. Przybyło dnia godz. 9 m. 4. 
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Obraz, jaki ta świątynia przedstawia, 
smutnie świadczy o ofiarności i poczuciu o- 
bowiązków i nie licuje weale z zamożnością 
miasta.  Zmmuszeni przeto jesteśmy poruszyć 
tę ważną sprawę w tem. miejscu i rozpa- 
trzeć warunki, w w jakich się znajduje rze- 
czony kościół. 

Katolicka ludność naszego miasta, liczą- 
ca z górą 50 tysięcy wiernych, rosnąca ż 
dniem prawie każdym, zmuszoną jest za- 
spokajać swe potrzeby duchowne w dwóch 
kościołach, ani nie odpowiadających wiel- 
kości parafii, ani nie odznaczających się ja- 
kąkolwiek okazałością. Przybytek Boży, 
położony na Starem Mieście przedstawia 
się tak ubogo, że przypomina raczej wieś, 
nie zaś miasto, w którem nietrudno i o pa- 
łace. Drewniany, szczupły, nie może po- 
mieścić wielu pobożnych. 

Już wtedy nawet, kiedy Łódź ani w po- 
lowie nie była tak wielką jak dzisiaj, t. j. 
w roku 1860, przyjść musiano do przeko- 
nania, że nie wystarcza on wszystkim po- 
trzebom i postanowiono „zająć się ufundo- 
waniem drugiego przybytku. 

Od tego czasu upłynęło lat 24, Przed- 
sięwzięcie powiodło się wprawdzie, kościół 


bowiem służy już od kilku lat ku pożytko- 


Dziwne bo też tojj 


wi mieszkańców, ale dotąd nie został jesz- 
cze ostatecznie wykończony i pod względem 
okuzałości nie odpowiada słusznym wyma- 
ganiom. Składki, które z początku dość 
obficie płynęły na nową świątynię, ustały 
od pewnego czasu, a z rachunków, jakie 
mamy przed sobą, pokazuje się, że na ko- 
ściele ciążą jeszcze długi roprezentujące po- 
ważną sumę 6,310 rs. 76 kop. Na pokry- 
cie tego niedoboru rozpoczęto zbierać skład- 
ki w obu kościołach, ale i te niewiele do- 
tąd przyniosły, jakkolwiek biedniejsza część 
ludności katolickiej składa chętnie swój 
grosz ofiarny. 

Gdyby jednakże i ten deficyt za pomocą 
owych składek został pokryty, to pozostaje 
jeszcze tyle do zrobienia, że dalsza pomoc 
jest konieczną. Przedewszystkiem zaś do- 
maga się budynek kościelny olynkowania, 
pomalowania wewnętrznych ścian, pobudo- 
wania żełazn ych schodów, prowadzą, ych na 
chór, wprawienia nowych okien, wreszcie u- 
stawienia 6 figur, służyć mających za jedy- 
ną ozdobę zewnętrzną kosciola. 


p... awet do dobrych pływaków (n. D. w Ści- 
słem tego słowa znaczeniu). Mimo tego 


i Administracyi 


SKI ŁÓWZ. 


Wszystko to są rzeczy konieczne, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Binrach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane beż zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


które | większego zajęcia się sprawą nowego ko- 


zrobione być muszą. Dzisiejszy stan nie ścioła. Przedewszystkiem zaś mamy prawo 
może—albo raczej nie powinien trwać dłu-| wymagać od tych, którzy stanęli na wy- 


go. 


Wydatki, jakie pociągnie za sobą to | bitniejszych stanowiskach spółecznych, a któ- 


ostateczne wykończenie, są wprawdzie zna- | rzy zwykle chętnie pieszą z pomocą, ażeby 


czne (około 15 tysięcy rs.), nie tak jednak- wzięli sprawę do serca. 


Dotąd nie było 


że wielkie, aby ich nie można pokryć dro- | ogólnego prądu w tej mierze, mimo że pro- 


gą dobrowolnych datków. 


Dla tego też, dująca w każdemu dobrem przedsięwzięciu 


uważamy za słuszne odezwać się do wszyst- | rodzina p.p. Scheiblerów zasiliła kasę budo- 
kich warstw wszelkich wyznań, oddając tę; wy nowego kościoła hojnemi darami, ogółem 
ważną .sprawę pod ścisłą i bezstronną ich |w sunie 28 tysięcy rubli sr. i mimo, że wtó- 


rozwagę. 


rował jej dzielnie pan Juliusz Heinzel, da- 


Zbyteczną jest rzeczą dowodzić i wyka- |rząe kościół bądź w gotówce, bądź w natu- 
zywać całą doniosłość podobnej ofiary; sil-| rze, poważną sunm 10 tysięcy rs. Panowie 
nie przeświadczeni jesteśmy o tem, że ya spełnili swoje zadanie, ale przykład tak 


mieście naszem niema jednostek tak nieto- 
ler acyjnie usposobiony ch, które nie umiałyby 
uznać wielkiego znaczenia, jakie ma i mieć 
musi kościół i religia. Szczególniej w obe- 
cuych czasach, kiedy zaczynają zaszczepiać 
się zgubne prądy i „przewrotne idee, wykwi- 
tłe na obcym gruncie, a nadciągające do nas 
z wzrastającym przypływem cudzoziemców, 
kościół wywierać musi z natury rzeczy swój 
wplyw zbawienny, mianowicie na niższe war- 
stwy ludności. Na mniej oświecone, złym 
skłonnościom przystępne masy, głos z kazal- 
nicy wywiera stokroć większy wpływ dobro- 
czynny i sprowadza daleko donioślejsze skut- 
ki, niż. wszelkie inne zabiegi. Ztąd też 
otoczenie kościola większą pieczą uwa- 
żamy nietylko za rzecz wiary i przekonań 
religijnych, ale zarazem za o bowiązek oby- 
watelski.. Do wypełniąnia zaś tego obo- 
wiązku zniewoleni są wszyscy, dobro ogólne 
mający na oku, bez różnicy wyznań i prze- 
konań. 

Nie uchylano się też dotąd nigdy od tej 
powinności. Jako dowód może tu posłużyć 

wybudowany  ofarnością wszystkich, kościól 
na Grzybowie w Warszawie. Zawdzięcza 
on istnienie swoje przeważnie hojności i go- 
towości do ofiar oraz dobrze pojętenu po- 
czuciu obowiązków spółecznych. Czyżby w 
naszem mieście miało być inaczej? — nie 
przypuszczamy. Obojętność dotychczasową 
przypisujemy raczej pewnemu zaniedbaniu, 
ałe nigdy nie uważamy jej za objaw syste- 
matycznej niechęci, ani nie podciągamy jej 
pod rubrykę uchylania się od powinności 
obywatelskich. Tuszymy owszem, że krótkie 
to przypomnienie wystarczy do obudzenia 


Mimo deszczu wszyscy opuszczają ogród z 
zadowoleniem, mile żegnani przez gospo- 


wszystkiego nie mogę nie odezwać się z łdarzy. Szczęśliwi ci, którym tylko takiej 


auiem dla człowieka, któ- 
ry w rzeczywistości przewyższa nawet naj- 
śmielsze moje pomysły. Usiedzieć pod wo- 
dą kilka sekund jest już nie lada zadaniem, 
cóż dopiero gospodarować sobie na dnie 
basenu jak w "mieszkaniu, jeść, pić, spać 
it.d.it.d.! Jako czlowiek z zasady skrom- 
ny, umiem uszanować wszystko to, czego 
nie jestem w stanie pojąć, więc i w. tym 
razie czuję głęboki szacunek dla wodnego 
sztukmistrza. Większą jeszcze cześć skła- 
dam panu Klieschowi, który wpada z je- 
dnego konceptn na drugi, a co który to 
genialniejszy. Atoli najwy ższy stopień sza- 
cunku należy się gościom, zapełniającym 
ogród teatralnego przedsiębiercy. Umiał- 
by m bowiem jeszcze jako tako wykombino- 
wać sobie sposób ułatwiający kilkumiuuto- 
we siedzenie pod wodą, umiałbym objąć 


prawdziwym uzm 


potrzeba zabawy i których: nawet słota nie 
może powstrzymać od pójścia na wido- 
wisko, 

Słyszałem, że czlowiek-ryba, zadowolony 
z powodzenia i uznania, zamierza nie opu- 
szczać naszego miasta, łecz przeciwnie chce 
zagospodarować się w Łodzi, by tutaj da- 
wać lekcye sztucznego pływania. Nie sł- 
dzę jednak; aby się na to znalazło wielu 
amatorów. Może większe. poparcie znala- 
złaby szkoła odmiennego rodzaju pływania. 
Nauka w tej szkole zasadzaćby się musia- 
ła na sztuce wypływania na wierzch wtedy, 
kiedy wszystkie okoliczności składają się 
na to, ażeby zatonąć; dalej uczyćby mmu- 
siano omijania legendowej Scylli i Oha- 
rybdy. 

Gdyby podobny zakład naukowy mógł 
rzeczywiście przyjść do skntkn, wówczas 


genialność pomysłów pana Kliescha, ale | proponowałbym na profesorów przedewszyst- 


uż naprawdę nie umiem pojąć tej ochoty, 
z jaką śpieszy publiczność na przypatrywa- 
nie się tego rodzaju produkcyom. W ogród- 
ku na Konstantynowskiej ulicy ujrzeć mo- 
żna reprezentantów wszystkich warstw, tak 
mężczyzn, od bogatego począwszy, a skoń- 
czywszy NA ubogim jak i damy z lepszego 
świata aż do ubogiej szwaczki. Przedzieleni na 
innem miejscu kastowemi względy, ¿jednoczą 
się oni tutaj wszyscy w jednem uczuciu ra- 
dości, dzielą - wspólnie zachwyt nad. człowie- 
kiem rybą i biją brawo pannie: Nemethy. 


kiem dwóch kandydatów, o których zdol- 
nościach nikt z pewnością nie powątpiewam. 
Na pierwszem miejscu stawiam pana. We- 
glera, byłego dyrektora byłego teatru zi- 
mowego, © drugą zaś posadę a się 
ubiegać pan W. H., były właściciel far- 
biarni w mieście naszem. () tematy, na 
których oparliby ci panowie swe kandy- 
d ckie rozprawy, nie byłoby. trudno; pan 
Wegler- rozjaśniłby ną przykład pytanie: 
„W jaki sposób można się wydostać za 
granicę, będąc skazanym na siędmiodniowy 


wzorowy nie odbil się wszędzie dźwięcznem 
echem 1 nie zachęcił dostatecznie do naśla- 
downictwa. Nowy kościół stanął wprawdzie 
i gromadzi w swych murach liczne zastępy 
pobożnych, ale nie wykończony — wyraź- 
nie świadczy o. połowieznych tylko usiłowa- 
niach. Przez asie lata, w ciągu których 
budowa nowego kościoła katolickiego pro- 
wadzoną b ła, stanęło w mieście naszem 
kilka innyc a wspaniałych gmachów kościel- 
nych, sądzimy zatem, że trzeba także po- 
myśleć i o tej sprawie. Jeszcze raz powta- 
rzamy, że jest to rzeczą obowiązku obywa- 
telskiego i polecamy kościół opiece i szezo- 
drobliwości publicznej. Nie wątpimy zresztą 
że głos - nasz nie będzie „głosem wołlającego 
puszczy”. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


# „Goniec Urzedowy* w ostatnim numerze za- 
mieszcze następująć e ukazy imienne: 

1834 roku Ul maja.—kKanonikowi warszawskiej 
kapituły katedralnej Kazimierzowi Ruszkiewiczo- 
wi—Najmiłościwiej rozkazujemy być biskupem su- 
fraganem warszawskiej rzymsko-katoliekiej archi- 
dyecezyi. 

Prałatowi łueko-żytomierskiej kapituły katedral- 
nej, Cyrylowi Lubowidzkiemu— Najmiłościwiej roz- 
kazujemy być biskupem sufraganem łucko - żyto- 
mierskiej rzymsko- -katolickiej dyecezyi. 

Prałatowi tełszewskiej kapituły katedralnej An- 
toniemu Barauowskiemu— Najmiłościwiej rozkaza- 
jemy być biskupem sufraganem telszewskiej rzym- 
sko-katolickiej dyecezyi. 

Prałatowi kaliskiej kapituły katedralnej Karo- 
łowi Polmerowi — Najmiłościwiej rozkazujemy być 
biskupem sufraganem kaliskiej rzymsko-katolickiej 
dyecezyi. 

Proboszezowi rzymsko-katolickiej parafii Naro- 
dzenia Najświętszej Maryi Panny w Warszewie 


areszt?,,— pan W. H. znów mógłby oprzeć 
rozprawę na zagadnieniu: „co farbiarzówi 
jest potrzebniejsze — wzrok czy nogi?” Słu- 
chaczów znalazłoby się niezawodnie w obe- 
cnej porze bardzo wielu i szkoła taka od- 
dałaby niepomierne usługi. Nie man je- 
dnakże nadziei, aby zakład taki zyskał a- 
probatę i ztąd nie mam. teź nadziei usły- 
szenia tych arcyciekawych mów kandydac- 
kich. Może zatem pomiędzy łaskawymi 
czytelnikami znajdzie się. jaki bystrzejszy 
umysł, który potrafi wysnuć z faktów teo- 
ryę. Dla tych przeznaczam opis przebiegu 
tych dwóch -spraw. 

Pan Wegler w przystępie gniewu, czy 
szału nazwał na jakiejś próbie teatralnej 
kapelmistrza pana Heyera „szubrawcem” 
(Shuft) 1 obraził go tem mocno. Sądzisz 
może czytelniku, że p. Heyer na takie «dë 
etum acerbum użył swej nieodstępnej ba: 
tuty i spróbował jej  twardowści na fi~ 
zyognomii dyrektora; tego obrażony nie u- 
czynił, lecz przeciwny wszelkim rozlewom 
krwi, pozwał p. Weglera przed kratki są- 
dowe. Sąd przychylił się do skargi o o- 
obrazę honoru i zasądził krewkiego dyrek- 
tora teatru na siedm dni aresztu. P. We- 
gler apelowal — p. Heyer cierpliwie cze- 
kaft. Aż oto w tych dniach p. Heyer o- 
trzymuje telegram z jakiegoś odległego mia- 
sta w Niemczech tej treści: „Na teraz je- 
szcze „z kozy” nie nie będzie.” Nie wiem, 
jakie ten telegram sprawił wrażenie na ka- 
pelmistrzu, alo slyszałem, że pan H. mocno 
nim był porażony, Nie ma w tem też 


księdzu Henrykowi Koszowskienru-—Najmiłościwiej Grubszę g 


rozkazujemy być biskupem sufraganem płockiej 
rzymnsko-katolickiej dyecezyi. 

ž Nominacya. 
niesiony został -z powiatu Konińskiego na sędzie- 
go śledczego do spraw szczególnej wagi w obrębie 
sądu okręgowego kaliskiego. 


Sprawozdania targowe. 


Welnu Berlin 19 czerwca. Przy 
nrzędówem rozpoczęciu jarmarku w: dniu: 
dzisiejszym było zwiezionej wełny 17,050 
ctr., czyli mniej aniżeli w roku przeszłym 
o 4,108 ctr. Przed południem napływała 
wełna w dalszym ciągu bardzo obficie. Na. 
składach miejskich znajdowało się o tej 
porze 42,800: ctr. niniej więc o 5,800. ctr. 
aniżeli w roku przeszłym, ogólna żaś róż- 
nica na niekorzyść roku bieżącego, wynosi 
tym sposobem 9,908 ctr. Jarmark publi- 
czny rozpoczął się przy zupełnym braku 
ożywienia. Krajowych fabrykantów przyby- 
ło wielu, oglądali oni partye, pytali o cenę,! 
a usłyszawszy ja bez słowa odchodzili. Da 


godziny óśmej sprzedano zaledwie 7 dro- | 


W tym czasie zaczęli kupcy: 
nareszcie robić ofiarowania. Były one © 
6—12 m. niższe aniżeli przed rokiem: > In- 
teres rozwinął się jednak- dosyć: znacznie, 
szczególnie w lepszych gatunkach wełny, 
znajdujących się w pierwszych rękach. Naj- 
lepsze powodzenie miała wełna marchijska. 
Nabywali głównie kupcy z Luckenwaldu i 
fabrykanci z Saksonii; wielką partyę za- 
kupiono także znad Renu za pośrednie- 
` twèm jednego z niaklerow. Ogółem. sprze- 
dano do południa 3,000 ctr., czyli o 1,000 
mniej, aniżeli przed rokiem. 
miejskie, jak zwykle w obec. publicznego 
jarmarku, mało zwracano uwagi, jednak i 
tam sprzedano nieco wczoraj wieczorem. 
Przekonano się, że wełna złożona na skła- 
dach niedostatecznie jest suchą większość 

jednak odpowiada pod tym względem wy- 


bnych partyj. 


aganiom kupców. Fabrykanci i przędzal-| 


nicy wełny czesankowej,. pod względem 
gatunku wełny, stawiają wymagania | bardzo 
wybredne. 

Wełna. Berlin, 20 czerwca. W po- 
łudnie dowózy doszły do ilości 18,000. ctr. 
Sprzedano 12,000 ctr. z tych 8,000 lepszych 
z obniżką 12—15, 2,000 ctr, Średnich z! 
obniżką 9—18 m. Za pojedyncze partye 
wybornej: cienkiej wełny płacono. 170—180 
m., wyjątkowo nawet 183 m., za średnie 
156—171, poślednie w zaniedbaniu. Uspo- 
sobienie "ospałe. Kupcy zbywają ordyna- 
ryjną wełnę z obniżką 25—30 m. Na skła- 
dach miejskich znājduje się 74,000 ctr. 
Po poludniu interes bardzo się ożywił. 
Sprzedano około 20,000 cit z Tau 
zniżkami. 

Wełna. Królewiec, 18 czerwca. Do- 
wieziono do tej pory 7,000—-8,000 ctr.; my- 
cie wypadło przeważnie (pomyślnie, wełna 


jednak nie ma tego połysku, jakim się od- f> 


znaczała się w roku przeszłym. Kupcy za- 
granićzni przybyli w zwykłej ilości, od ra- 
zu jednak zaczęli działać bardzo ostrożnie 
i wytrzymująco; ceny musiano obniżyć z 
poziomu przeszłorocznego o 3—5 tal. Wil- 
gotne, źle myte i grube krzyżowane gatun- 
ki. zupełnie: nie miały zbytu, lub sprzedać 
je było bardzo trudno. Popyt mają tylko 
wyborowe gatunki, których. i „tutejsze oko- 
lice coraz. mniej wydają, a- różnica pomię- 
dzy ceną tych gatunków i ceną gatunków 
gorszych, wystąpiła daleko silniej aniżeli 
w latach poprzednich. Welnę brudną mo- 
żna było sprzedawać tylko po cenach zna- 


cznie znie zniżonych 58 — 70 m. za 106 œ. ct | interesujące. Stagnacya tegoroczna ogólniejca, studnia i zlewy w porządku, śmiecisk | kanowicz i S-ka” zawiadamia nas okólni- 58 — 70 m. za 106 Z. cł. | interesujące. 


nic dziwnego. Niedosyć "bowiem, żę zrę- 
czny przedsiębierca potrafił uniknąć odpo- 
kutowania, nie dosyć, że odtąd jeszcze na- 
miętniej, będzie występować przeciwko, ka- 
pelmistrzom, . ale jeszcze taką złośliwość, 
ażeby aż telegramem się znęcać, — to trochę 
za wiele. Wracam do traktatu o szkołe. 


„Na. drugiego - kandydata postawiłem pa- 
na W. H., który ulotnił się „równie zgra- 
bnie. Przecz tak- się miała. Pan ten za- 
łożył mniej więcej przed rokiem w mieście 
naszem ,farbiarnię, a przed kilku tygodnia- 
mi zawiadomił .swoich -wierzycieli listami 
rekomendowanemi, że wypłaty zawiesił. Ze- 
szli się więc wierzyciele miejscowi w biu. 
rze farbiarni. na naradę. « Właściciel prze- 
dłożył im bilans, przedstawiający stan „je- 
go iuteresów w nader smutnem : świetle i o- 
fiarował regulacyę w stosunku . 40%/, z od 
płatą, rozłożoną na 9 do 15 miesięcy. Wie- 
rzyciele nietylko nie zgodzili się. na propo- 
zycyę, ale jeszcze zaczęli zgłębiać i rewi- 
dować bilans. 
fałszywy. Tu następuje zmiava:w przebie- 
gu sprawy. H. pakuje swoje manatki; wy- |. 
syła w świat i sam postanawia uciec. Wie- 
rzyciele czuwają nad każdym jego krokiem, 
chwytają pana brata i osadzają w mieszka- 
niu. Nie na wiele się to jednakże. przyda- 
ło. . H. przedostał się: przez -„płoty i ro- 
wy” i- „Jak czmychał, tak dotąd czmycha.” 


Takie są gołe fakty, podane bez wszel- 
"kich komentarzy. Ciekawe one i godne 
wyjaśnienia a pouczające. W każdym ra= 


Sędzia śledczy Kr eczetowicz prze- i 


Na składy | 


Pokazało się, że ten był! 


niedbaniu. 

Wełna. Drezno 14 czerwca. 
marku dzisiejszym zważono i sprzedano 4L; 
partyj, obejmujących: razeni 439 etr. wełny. | 
Płacono -za grzbietową 150—186, za. fa- 
| bryczną 200—220 m. Wełny brudnej bylo. 
bardzo mało, sprzedano ją po 60 m. Ce- 
-|ny utrzymały się w ogóle na póziomie 
przeszłorocznym. Mycie dobre. Niesprze- 
danych pozostało 150. ctr: i 

Wełna. Lubeka, 20 czerwca. Dowie- 
ziono: na jarmark. 4,500 “ctr. więcej, niż w 


|roku poprzednim, Mycie. wypadło- zado- 


walniająco, a częścią zupełnie dobrze. Mniej 
jest wełny wyborowej. W skutek wiado- 
mości niepomyślnych z jarmarku berlińskie- 
go, handel rozwija się bardzo spokojnie. 
Pożądane gatunki znajdują nabywców po 
cenie niższej o 5—10 m., dla mniej uda- 
tnych zniżka wynosi 10-18 m. Do- połu-j = 
dnia sprzedano dwie trzecie całej ilości. 


|- Wełna. Rudolf stadt 14: czerwca. 
iDowieziono wczoraj na jarmark około 
1,000 ctr. wełny, o 200 ctr. więcej niż w 


roku przeszłym. Zdołano jednak -sprzedać 
'zaledwie dwie trzecie « dowiezionej ilości. 
Interes szedł w ogóle bardzo ospale. ` Za- 
kupy. porobiono dopiero po południu, pła- 
cąc za centnar 135—162 m., a najczęściej 
nawet -tylko 135—150 m. Na targ nie przy- 
było wiele firm zagranicznych, które zwykle 
tutaj w wełnę się zaopatrują. 

Wełna. Wei mar, I7 czerwca. -Dowóz 
zwiększyl się nieco. Wszystką wełną sprze- 
dano. Mycie jest dobre. Ceny. musiano 
|jeszcze bardziej obniżyć. "Płacą obecnie 
135—146 m. z&-centnar. 

Wełna. Kirchheim 16 czerwa. Do-|w 
wóz trwa nieprzerwanie; dotychczas złożono 
na -składach 9—10,000 ctr. Pomimo czę 
stego deszczu, dowieziona wełna odznacza 
się suchością, mycie nie pozostawia także 
nie do życzenia, ` 
IFełna. Greussen 11 czerwca. Do- 
wóz 1,040 ctr. Od południa interes bardzo 
się ożywił, oprócz nieznacznej ilości, z któ- 
rą zanadto się drożono, do wieczora wszyst- 
ko sprzedano. Cena 120—162'/, "m. *za 
centnar. i 

Wełna. Buttstädt, 13 czerwca. Na 
jarmark dzisiejszy przybyło 103 wozów, 
mieszczących razem 1,100 ctr. Oeny wa- 
hały się pomiędzy 141 i 165 m., za cen- 
‘tnar. Targ opróźniono. 

Wełna. Schweinfurt, 17-czerwca.W czo- 
rajszy jarmark był obesłany słabo. : Ruch 
był początkowo słaby, później jednak bar- 
dzo się ożywił. ' Wszystką wełnę sprżeda- 
RE Ceny cokolwiek niższe aniżeli w roku 
przeszłym, PO 80—100 m. za ceńtnar. 


"PRZEMYSŁ I IE HANDEL. 


Ruch na drogach żelaznych państwa w 
roku 1893 przedstawił się w cyfrach ta- 
stępujących: Wpływ ogólny wynosił rubli 
233,250,260, czyli o 18 milionów więcej 
aniżeli w roku poprzednim. 1882. Każda 
wiorsta przyniosła dochodu 10,657 rs. Pa- 
sażerów przewieziono 36,306, „678, towarów: 
komunikacyą  pośpieszną przeszło 7 milio- 
nów, zwykłą 12//, mil. pudów. Z końcem 
roku 1882 sieć dróg żelaznych rosyjskich 
wynosiła wiorst 21 „693 —z "końcem roku 
następnego 22 „211-—-zatem zwiększyła i się Ww 
ciągu roku o wiorst 618. 

Z Łęczny otrzymała „Gaz. Lub.” o te- 
raźniejszym jarmarku wiadomości niezbyt 
Stagnacya tegoroczna ogólnie 


żna nabyć tylko na podstawie odpowiednich 
danych. Ztąd szkoła, jaką proponuję, mo- 
głaby tylko posłużyć do ogólnej poprawy 
stosunków. Ci zaś, którzy sami doświad- 
czyli na sobie podobnego . eksperymentu 
najlepszymi mogliby się stać nauczycielami. 
Teorya sama nie może wystarczyć, lecz 


zawsze iść musi w parze z praktyką, aże-| 


by mogła wydać dobre owoce. 


Deszcz, człowiek-ry ba, zgrabne mcięczki 
i projekt szkoły, uniosły mnie tak daleko 
w pole, że trudno mi powrócić do. właści- 
wego założenia. A jednak muszę sto neay: 
nić. 


Na porządku dziennym pósłówiłeh Sobie 
koncertomanią. Może myślisz łaskawy czy- 
telniku, że i tym razem wystąpię z fiilipi- 
ką przeciwko tej pladze? OOwóż zaraz na 
wstępie zaznaczam, że bynajmniej nie mam 
tego zamiaru. Regestrując tylko fakty u- 
biegłego tygodnia, zanotować muszę, że je- 
dyny dotąd właściciel spokojnego ogródka 

„Paradyzu,” pózazdrościł muzyki pańom 
Milschom, Klukowom i Klieschom i wkrót- 
ce zaprowadza także u siebie koncerty. 
Będzie więc sposobność do nasycenia się do 
woli muzyką. W obec tego wszystkiego 
wyrywa mi się mimowoli zapytanie: dla 
czego u nas nie utworzy się komitet, któ- 
ryby na wzór, berlińskiego wystąpił z proś- 
bą o zniesienie tych męczarni. Komitet 


2 


zeszłorocznej; 


atunki w zupełnem prawie SĄ 2a- | panująca W handlu i przemyśle odbija się 

+ jina ruchu jarmarcznym. 
"Na jar-| |tak i sprzedających bardzo mało, dostawa 
ikoni nieznaczna, na. zboże popyt mały, 


Jak. kupujących 


przenicę nową proponowano korzec po sześć 
rubli. zaledwie, . wełna w. małych -partyach 
trzyma się w cenie. niewiełe. większej Od 
ni okowitę zaledwie: kilka 
większych ` tranzakcyj” dokonano. Kupców 
z dalszych: stron prawie: nie widać, -koni 
tabunowych zaledwie trzecia: część w sto- 


sunku do lat poprzednich. Pieniędzy brak: 


zupełny; pożyczek nie udzielają. chętnie ; 
albo na wysoki procent, albo na. kontrak- 
towane zaliczki na : zboże. © Może-w ostat- 


‘nich. duiach jarmark się ożywi, co jest 


jolink WADE e. 


Kronika Łódzka. 


(—). Tania kuchnia Nr. Dyżury dzien- 
ne w taniej kuchni Nr.: i na tydzień bie- 
Żący od dnią dzisiejszego do 27 czerwca 


A. Barcińska, J. Fraenkel; w. dniu 23 


czerwa. M. Radlauerówa, St "Reimann, J.f- 


Poznańska, M. Silbersteinowa, H. Friedla- 
ender; J. Moenke, J. "Bersonowa, N. Kopel; 
w dniu 24 czerwca Zofia Boehm, R.: Bie- 
detmanowa, S. Barcińska, H. Konstadto- 
wa, H. Poznańska, Leopoldowa Landau, D. 
Wolf, A. Dobranicka; w dniu 25 czerwca 
A. Rosicka, S. Landau, S. Friedmann, J. 
Sachs, D. Silbersteinowa, S. Heimann, H. 
Wulfsohn; w dniu 26 czerwca A. Barucho- 
wa; S. Lande, 1 M. Lande, J. Aurbachowa, 
J. Schróter, J. Blum, D. Landau, A. Stil- 
ler i pani Bielszowska; w dniu 27 czerwca 
E. Ginsberg, B. Goldblum; doktorowa Tu- 
genhold, Acher, M. Tauber, S. Manasse; 
L: Hennig, S. "Dentschmanowa. 

(—) Chodniki, porządki podwórkowe oraz 
zewnętrzny” wygląd niektórych domów. -Podno- 
siliśmy już kilakakrotnie na tem miejscu 
energię, jaką okazała władza nasza muni- 
cypalna pod względem uporządkowania bru- 
ków ulicznych,: placów i innych terytoryów 
podlegających administracyi miejskiej; 'z0- 
baczmy teraz co w tejże samej sprawie 
uczynili dotychczas właściciele domów ` na 
własnych obejściach, których uporządkowa- 
nie do nich samych należy. Weźmy na 
przykład chodniki. Wiemy o tem, że tak 
zakładanie nowych jako też naprawa popsu- 
tych chodników przed pojedynczemi pose- 
syami, należy do właścicieli takowych; cho- 
dniki te pozostawiają jednak bardzo wiele 
do życzenia; na niektórych przestrzeniach, 
(nawet przy ulicy Piotrkowskiej) brak ich 
zupełny, na innych znowu, ostre kamienie 
rzeczne z których je ułożono, czynią komu- 
nikacyę dla. pieszych uciążliwą i przykrą. 
Jeżeli mniej zamożnych właścicieli dornów 
mie stać na asfalt, powinniby prźynajmniej 
dbać o wzorowy układ chodników z kamie- 
ni rzecznych i polecać je raz na rok przy- 
najmniej opiece brukarzy. - O chodnikach 


na niektórych ulicach bocznych nie wspo-| 


minamy, znajdują się one, jak: na miasto 
tej miary co Łódź, jeszcze w bardzo „pierw 0- 
tnym: stanie. 

Zaiste, dusza się raduje, gdy wypadnie 
człowiekowi zajść czasem na dziedziniec któ- 
rego z pokaźniejszych domów jeżeli wła- 
ścieiel takowego umiłował czystość i porzą- 
dek... Schludność wzorowa, czasem nawet 
mały ogródek założony pośrodku dziedziń- 
ca, studnia i zlewy w porządku, śmiecisk 


ani śladu; wszystkie te przymioty nadają 
dziedźińcowi pozór dużego salónu pod go- 
łem niebem. Niestety! dziedzińców takich 
nie wiele; większa ich część pozostaje w za- 
niedbaniu zimą i latem, a wiele moglibyśmy 
wskazać takich, których obraz „przypomina 
raczej obory przed: oczyszczeniem, -aniżeli 
obejścia ludzkie w kraju cywilizowanym. 
Jeżeli który z mieszkańców zajmujący po- 
koje od strony takiego dziedzińca otworzy 
okno w godzinach rannych, zamiast świe- 
żego powietrza; przywita go strumień wy- 
ziewów miazmatycznych tak wstrętnych i 
żrących, że mimowoli cisną się łzy do oczu... 

naturalnie, bo też i płakać należy nad po- 
dobną dbałością tego rodzaju kamieniczni- 
ków, pobierających nadto gruby haracz w 
komornem za wilgotne, odrapane, niechlujne 
i ciasne mieszkania, pozbawione częstokroć 
najpotrzebniejszych i najpierwszych wygód. 
W mieście naszem, nawet na pryncypal- 
nej ulicy, stoją duże domy, w których po- 
dobne porządki praktykują sie nietylko na 
dziedżińcach, ale w samem ich wnętrzu, na 
schodach i „kurytarząch zalegają nieraz sto- 


sanitarnej. 
Zewnętrzna strona . domów. pozostawia 
również wiele do -życzenia; większa ich część 
stoi nieotynkowana od dnia ukończenia bu- 
dowy i kto wie jak: długo j jeszcze razić będzie 
oczy nasze czerwonością surowych cegieł. 
Wszystkie te braki i nieporządki poruszone 
tutaj, w doraźniejszy nieco sposób powinny 
być usunięte, Łódź, miasto fabryczne, du- 
że i bogate, pówinha zalecać się -przede- 
wszystkiem wzorową czystością i porządkiem; 
mamy też. niepłonną *: nadzieję, że panowie 
właściciele domów, którzy poczuwają się do 
winy w sprawie powyżej wytoczonej, weznią 
uwagi nasze do serca. 

(-—) Oddziały wojska stojące załogą 
w mieście naszema, mianowicie piechota i 
artylerya, wyruszają podobno do obozów ce- 
lem wzięcia udziału w manewrach „letnich, 
które niebawem nastąpią. 

(—) Trzydniówka, którą zapowiedzieliśmy, 
przyniosła nam wczoraj gwałtowną ulewę 
w towarzystwie błyskawic I grzmotów. Oko- 
ło godziny 2 po-- południu, rozwarły się 
upusty niebieskie do tego topnia, że woda 
na. dziedzińcach tworzyła małe jeziora a 
niektóre ulice przypominały. nam miasto na 
lagunach. Część ulicy Piotrkowskiej od 
Cegielnianej do Zielonej, zalała woda po 
obu stronach od chodników ku środkowi; 
pozostawał tylko wązki szczyt bruku na 
samym .środku ulicy wolny od zalewu. Uli- 
ca Zielona po obu stronach Piotrkowskiej 
zalaną była doszczętnie na wysokość: kilku 
cali pośrodku a kilkunastu przy chodnikach; 
przez dwie godziny była komunikacya dla 
pieszych na tej ulicy całkiem niemożliwą. 
:W znacznej części spłynęła woda do sute- 
ren i piwnic, wyrządziła nawet. podobno 
spore szkody. -Z okazyi tej niespodzianki 
niejeden obywatel pomyślał zapewne o zba- 
wiennych* skutkach kanalizacyi:.. Ró, de: 
reveries moi: panowie! 

(—) Spłoszono w nocy z czwartku na pią- 
tek ptaszków przy ulicy „Widzewskiej Nr. 
915, którzy usunąwszy okiennice, zamierza” 
li już rozgospodarować się w mieszkaniu je- 
dnego z lokatorów. pomienionego domu; na 
ich nieszczęście tenże przebudził się właśnie 
i sprzeciwił się podobnemu załatwianiu ra- 
chunku bez gospodarza... 
umknęli. 

(—) Okólnik z Warea 
kanowicz.i S-ka” 


"Rzezimieszkowie 


Fini: „Aba- 
zawiadamia nas okólni- 


Jeżeli to nie' 
nastąpi, w takim razie wytobimy sobie tak 
dobrą opinię o naszej muzykalności, że” 
wszyscy poważniejsi koncertanci omijać nas 
będą, mniemając, że przesyceni jesteśmy tą 
zabawą. Utworzenia takiego komitetu nikt 
z pewnością nie może. zganić.. Przemawia 
on sam za sobą i poleca się uwzględnieniu. 


Zaprawdę, straszny - kłopot mamy . z tą 
źle zrozumianą muzykalnością. Mojem też 
zdaniem, należy się: szczera pochwała ber-. 
lińczykom,. "którzy . pierwsi: zaprotestowali 
przeciw zbytecznomn rozwielmożnianiu się 
tej plagi. l | 


- Do samo, co powiedziałem o koncertach, 
może dotyczyć także i prywatnej manii wy- 
grywania, W. tym A grzeszą prze- 
dewszystkiem. rodzice, którzy radziby wy- 
promować swe dzieci na wielkich artystów. 


"Zaledwo który chłopczyk umie wygwiz- 
dać jakąś zasłyszaną u katarynki melodyę, 
zaledwo które dziewczę umie odśpiewać ja- 
ką pipsenkę -— juźci rodzice wynajdują oso- 
bliwszy talent, łożą na wykształcenie w tej 
mierze i — tworzą dziwolągi. Gorzkie do- 
świadczenie zrobiła -niedawno pewna pani 
w Lublinie,posiadająca aż siedm córek, z 
których każda miała zostać wielką artyst | 
ką wokalną. Rezultatem usiłówań matki- 
melomanki było to, 


że dzisiaj wszystkie 
córki mają ciągłą -i 


nieuleczalną chrypkę: 


taki byłby bardzo potrzebny, — opamiętał:|O wypadku tym opowiada: „Biesiada lite- 


włącznie, przyjęły następujące panie: w dniu 
22 czerwca J. K. Poznańska, L. Friedlaen- |sy śmiecia.i brudu po: kilka miesięcy, ocze- 
der, -J. Baruchowa, M. Heimann, S. Meyer, kując wyzwolenia chyba za sprawą komisji 


zie do ucieczek takich potrzeba ie dziwnego Niodocyć bowiem, ię grę |sie do ucieożęk takich potrzeb. anyta by może zbyt pochopnych przedsiąbiaroów Iracka” Przyfaczam poniżćj jej ułóż, ni może zbyt pochopnych przedsiębierców | racka.” Przytaczam poniżej jej głos, nie 
praktycznego, wprawy, którą wszakże mó-|i zaprowadziłby pewną ulgę. 


mając od siebie nic do dodania: 


„Siedm córek bez posagu i: bez specyal- 
nego wykształcenia to rzeczywisty kłopot, 
ale siedm córek: z chrypką — to rozpacz! 
Nieszczęściu temu winni są rodzice, a głó- 
wnie matka, która uwzięła się z córek zro- 
bić śpiewaczki, wmawiając w nie i w sie- 
bie, że obdarzone są głosem zachwycającym. 
Pani A... męczyła: córki jedną po drugiej 
śpiewem, forsowała ich głos i piersi — aż 
nastąpiła chrypka nieuleczalna. -. „Zaślepie- 
nie karygodne, jedna ofiara powinna była 
matkę opamiętać; ale i nauczyciel licha 
wart, jeżeli rodziców dobrodusznych, a mo- 
że zrozpaczonych niepewną przyszłością có- 
rek, nie przestrzegł o niebezpieczeństwie. 
Śpiew, jako. gimnastyka: „piersiowa, wzma- 
cniająca narząd kostny i mięśniowy, jest 
środkiem bardzo . hyg gienicznym i. zapo- 
biega niejednej chorobie. piersiowoj, a na: 
wet stawia tamę suchotom; lecz. śpiew bez 
oglądania się na siłę płuc, śpiew bez za- 
chowania ostrożności i metody, jest: tak sa- 
mo zabójczym dla organizmu jak każde in- 
ne nadużycie.. Niech. matka zabierająca 
się do kształcenia swych dzieci ną artystki 
przypomni sobie, jako ostrzeżenie, owe siedm 
córek z wieczną chrypką.” 


- Leonsleoni, 


kiem handlowym, iż utworzyła w <Warsza. | 
wie biuro techniczne, którego spócyalnem 
zadaniem są roboty i przedsiębierstwa, wcho- 
dzące w zakres elektrotechniki. Właści- 
cielami firmy są panowie: Bruno Abdank: 
Abakanowicz i Bronisław Rajchman, czyn- 
ny niegdyś” popularyzator nauk przyródni: 
czych. Nowe biuro posiada reprezentacyę 
znakomitych wynalazców i fabrykantów za- 
granicznych oraz poparcie finansowe domu 
bankowego H. Wawelberga. ARE 


—. Loterya.  Zmaczniejsze wygrane w 
piątkowem ciągnieniu 5-ej klasy: 142-ej lo- 
teryi klasycznej, padły jak następuje: 

Nr. 22,285 wygrał rs. 20,000 u kolektora 
Kupczyka w Miechowie, nr. 11,416, rubli 
10,000 u kol. Pacanowskiego w Warszawie, 
nr. 22,036, rs. 4,000 u kol. Gintzberga w 
łówiczu, nr. 5,828, rs. 2,000 u kol. Men- 
delsohna Mozesa w Warszawie, nr. «48,029 
rs. 2,000 u kolektora Dena w Radomiu, 
nr. 19,316 rs. 2,000 u kolektora Saterna 
na Pradze, nr. 6,369,: rs. 1,000 u kolekto- 
ra. Fordańskiego w Włocławku, nr.. 6,665 
rs. 1,000:u kol. Krauzego w Kaliszu: po 
rs. 400- numery: 445, 1,374, 2,483, 4,741; 
5,942, 8,230, 10,683, 11,844, 12,456, 12,581, 
12,742, 12,773, 12,081, 23,103, 23,206; po 
rs. 200 numery: 1,400, 2,916, 4,626, 8,144, 
8,821, 9,714, 8,861, 20,177, 21,048, 21,748. 

Warszawa. Z licytacyi szkiców ofiarowa- 
nych na rzecz rodziny. po Moniuszce, otrzy- 
mano sumę 565 rss W tem mieści się rs. 
*800 ofiarowane: przez. p. Majewskiego za 
płótno, na którem p. Horowitz ma wyma- 
lować portret. 


|; — Mińsk. Jeszcze o pożarze. Korespon- 
dent do „Gazety polskiej” z Mińska dono- 


KRONIKA 
KRAJOWA | ZAGRANICZNA. | 


si, co następuje: , 
„Straty spowodowane przez pożar wynio- 
sły około 800,000 r., o ile dotychczas są- 
dzić można. Tak sklepy, jako też i domy 
spalone były asekurowane znacznie niżej 
od wartości rzeczywistej, Tak np. kamie- 
nica kupca Lachowskiego była ubezpieczo- 
ną w towarzystwie „Nadieżda” na 25,000 
rubli, wartą była tymczasem co najmniej 
dwa razy tyle. Sklep Izraela Polaka ubez- 
pieczony był w Tow. Północnem na sumę 
12,000 rs., wartość towarów przenosiła 50 
tysięcy rs., był to bowiem jeden z najwięk- 
szych sklepów w całem mieście. W czoraj 
z powodu nieładu na poczcie— wszystko bo- 
wiem : wyniesiono w obawie rozszerzenia się 
pożaru—nie otrzymaliśmy żadnych wieści 
ze świata; zamęt w biurze panował taki, 
że marki nawet niepodobna było dostać. 
Za parę dni dopiero porządek przywróco- 
'nym zostanie. We wszystkich sklepach są- 
siednich, o ile nie zostały spalone, chaos 
straszny. Nie przedstawia pod tym wzglę- 
dem wyjątku ogromny skład towarów ga- 


lanteryjnych Lurie (miński Lesser). Spa-| 


kowane duże skrzynie. drewniane dziś je- 
szcze stoją nietknięte w sklepie i u wejścia. 
Piękna wystawa w oknach sklepowych zni- 
kła bez śladu. Cały plac, przylegający do 
ulicy Wołoskiej, Katedralnym zwany, zaję- 
“ty był tak w czasie pożaru jak i nazajutrz 
pakami; meblami i rozmaitego rodzaju ru- 
pieciami. Dziś wiele już uprzątnięto; me- 
«bli jednak pozostało sporo, pomimo desz- 
«zu, który dziś od rana pada. Na zakoń- 
czenie musżę dodać, że. dziś wszczął się 
nanowo pożar w piwnicach, pod sklepem wy- 
mienionego już Polaka, gdzie przez parę 
godziń paliły się beczki po” wódce i po wi- 
nie. Większe jednak niebezpieczeństwo nie 
groziło wcale. Poszkodowanymi są niemal 
wyłącznie żydzi tutejsi 1 to bogaci kupcy. 


3 « Skandal w Senacie francuzkim. Izby prawodaw- 
czej we Francyl. coraz więcej zaczynają przyswajaó 
sobie. zwyczaje republik „małych i aaa z m 
giej półkuli. Senatorowie w Pyryżu wpraw ziene 
strzelają jeszcze do siebie z s papiery i jak w 
Sgri-Domingo, ale scena, która się wtye dnie af 
posiedzeniu francuzkich ,,patres conscripti : o l yi a 
przypomniała najgwałtowniejsze ZzaJjsci2, ja ie 
czasu do. czasu urozmaicają -tbrady A w 
Stanach. Żjednoczonych. Jeden: z monarchs PA 
de Gavardie niezadowolony, iż p. Ferry, nig cie 
oznaczyć dnia na interpelacyę w kwestyi ogipa = h, 
wszedł na trybunę i w najwyższem a u 
grożąc pięścią każdemu z obecnych minis roy n po 
czął lżyć ich słowy bynajmniej nie par amen mne 
„mi. Prezes Leroyer, stary 1 schorzały nie ea jy 
sig na siłach zapanować nađ powstałym sin iem; 
ustąpił przewodnictwa bę, ec a sA dka 

rzywoławszy p. de Gavardie í 2 
EVO SerDAWaAY nadaremnie aean E dee 
"reg kar dyscyplinarnych, naśry r Je BIOWĘ > 
wsród f aóbiszajoh „wrzasków 1 wzajemnie DR 3 
bie przez przedstawicieli różnych a a. 
tanych obelgoświadczył, iż posie pen. j dacie 
knięte. Jedni senatorowie opuscil- ad e 
usiłowali uspokoić p. de Garardie, k óry 2: A maa 
chowywaniem się swojem na trybunie, perpos n. 
nał jednego z tych nieszczęśliwych w a RA 
Pasteur, kiórym ten uczony, zaszczepia zc Rów iż 
bono“ jad wściekliżny, & gdy jeden ETRE Red 
wicy p. Scheurer-Kestner, niepariame: Aż RO AC 
zwaniem sie obraził prawicę 1 dolał : i ye oen 
rozjątrzenie wzmogło się do tego 5 Ra dania: 
wiele brakowało, by poważni prawo cut! X Zjawie- 
pogróżek, nie przeszli poprostu do pe R A 
nie się wojska w sali posiedzeń, AE rzęddzień 
jowniezy zapał, ale trzeba wyznać, a Anie być 
rewizyi konstytucyi, w której losy kę -zaciętym SWO” 
qrozstrzygnięte, czlonkowie Jego A ki 
jm przeciwnikom podali broń do ręch 


zj Jeszcze. nowa wystawa.. Międzynarodowa wy- 
stawa leśna ma być otwartą pierwszego lipca A 
w Kdymburgu. „Miejscowość oprana na tę wysta- 
wę. na zachodniej stronie "Edymburgu, nadaje się 
bardzo dó tego celu. Budynki prawie są już wy- 
kończone, 'Gałkowicie-z drzewa .z trzema kopułami, 
640 stóp ang. długości, 55 szerokości i 45 wysoko” 
śel.- - Wszelkie- okaz Ę 
całego będą zebrane na wysławie, przecięcia drzew 
wszystkich krajów, rzeźby, umeblowania, modele 
leśnych „cottages,“ kószykarstwo; putaperka i wszel- 
kie jej zastosowania, maśsżyny, tartaki, gumy, smo- 
ły, nasiona drzewne ete. Królowa posyła na wy- 
stawę szalet z Balmoral, Książę Walii indyjskie 
myśliwskie trofca, a p. Gladstone... siekierę, którą 
sam drzewa ścina. : i 


„> Gmina paryzka Panie zmarłemu Gambecie 
MIEJSCA na pomnik. Nie spodziewał się tego pewnie 
były dyktator, który w „parlamencie stolicę nadse- 
kwańską reprezentował i właśnie. w Paryżu na bo- 
hatera wyrósł... WE 


: * Slepota duszy nazwali lekarze następujący pa- 
tologiezny wypadek. W klinice psychiatrycznej 
profosora Westfala w Berlinie, znajduje się młody 
człowiek, u którego początkowo skonstatowano tyl- 
ko peryodyczny idyotyzm. Po kilku dniach jednak 
zauważono u pacyenta szczególnego rodzaju ślepotę. 
Oto widzi on wszystko, wiele jednak rzeczy odróż- 
mê nie może. Gorcjącą świec; pozwala przybliżyć 
sobie do samego nosa i cofa się dopiero kiedy się 
popsrzy. Tak samo obejmuje rękoma zapalony sto- 
czek. Nadto równocześnie okazało się, liże chory 
zmienia znaczenie wyrazów, a niektórych najzwy- 
klejszych słów zupełnie nie rozumie. O przyczynie 
tej szczególnej choroby i o przeszłości pacyenta nie 
nie wiadomo. 


"+ Bohater. Podezas ostatniego posiedzenia Aka- 
demii Nauk w Paryżu, wydarzył się ciekawy wy- 
padek. Zajraowano się balotowaniem nowych człon- 


ków Akademii, kiedy jakiś człowiek, którego na- 


spólstwo rozdr 
pnia. 

New-York; 20 czerwca. W ostatnich dniach 
odbyły się w rozmaitych stanach konwen- 
cye demokratyczne. Takowe zgodziły się 
na postawienie kandydatury - gubernatora 
New-Yorku, Clevelanda, na godność prezy- 
denta w imieniu. stronnictwa demokratycz- 
nego. | i 

Wiedeń, 21 czerwca. , Konferencye bam- 
dlowa i celna rozpoczęły wczoraj obrady! 
nad sprawami  bieżącemi. 
floty, zwołaną będzie admiralicya marynar- 
ki austryackiej na naradę, ażeby pod pre- 
zydenturą cesarza ustanowić projekt ko- 
niecznych reform w dziedzinie marynarki 
wojennej. 


y przemysłu: drzewnego świata. |- 


` Bukareszt, 21 czerwca. 


Po 


podejrzanych o knowania wywrotowe, Po- 
ażnione do najwyższego sto- 


Nesyę parlamen 
tarną zamknął król mową tronową. Król 
zaznaczył w takowej, że stanowczość i roz- 
sądek rządu rumuńskiego, jakoteż pokojo- 
we jego usposobienie, zyskały zupełne za- 
fanie dworów europejskich. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


manewrach 


naryjny ospale, owies wyborowy IJ 8%. droższe; ků- 
kurydza spokojnie odeska Y, sz. tańsza; inne arty- 
kuły stale. Od ostatniego poniedziałku przybyło 
obcego zboża: pizeniéy 22,540, jęczmienia 18;970, 
owsa 80,520 kw. Nadpłynęły 3 ładunki pszenicy; 
pogoda przykra. - 
Oczerwca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
T M4 Qukier burakowy bardzo osp. 137/s. 


Brema, 20 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) „niżej. - Standard white w m. 7.15, na 
lp. 7.15, na srp. 7.80. na Śr. gr. 7.50. ; 
„ Poznań, 20 czerwca. Spirytus w m. bez becz. 50.40 
na cz, 50.40, na srp. 50.80, na wrz. 50.80. na paź. 
49.60; wyżej. 3 
Glazgów, 20 czerwca, Surowiec, 
warrants 41 sz.5 p. . 
Liverpool, 20 czerwca, Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). — Przypuszezalny obrót 7,000 bel; spokojnie 
Dzienny dowóz 4,000 bel. OLE 
Liverpool, Z0czerwca, po południu. Bawełna. (pra- 
wozdanie końcowe). Obrót 7,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz -1,000 bel; Amerykańska Ospa 
e. Buraty nie prawidłowo Middl.. amerykańska na 
| up. Śrp. 633/,,, na paź. liate Ges p. 
Manchester, 20 czerwca. Water 12 Armitage GS, 


Mixed: numbers 


Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholls 83, 
Water 30 Clayton 95%, Male 40 Mayol 93%, 
Medio 40 Wilkinson ~ Lees $, 


111/,, Warpeops 32 
Warpcops 36 Rowland 95, Double 40 Weston 
11, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny the 34, 
8!/, ft. 84; spokojnie. i 
New-York, 19 czerwca. wieczorem. Bawełna 117) 
w_N. Orleanie 11'/,. Olej skalny rafinowany 700) y 
Abel. Test 77, w Filadelñi 75/5. Surowy olej skal- 
ny 634. Certytikaty pipe line— d. 6671, c. Mąka 8 
d. 45 e. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 11% o. 
na cz.—d. 9915 ©, nalp. 1d. t c. na Śrp. 1 d, 21 
| e. Kukurydza (nowa) -d. 68 e. Cukier (fair refining 


zwisko pozostało nieznanem, wstał z miejsca 1 o- 
świadczył, że gotów jest poddać się doświadcze- 
niom, które pan Pasteur przedsięwziąść zamierza 
względem szczepienia wścieklizny. Propozycya ta 
wzbudziła dreszcz w calem zgromadzeniu. ` 


* Patti u mormonów. Słynna śpiewaczka, zbiera 
jąca obecnie wawrzyny i dolary w Ameryce, dówa- 
ła przed kilkoma tygodniami koncert w stolicy mor- 
monów, & przyjętą była z niesłychanym zapałem. 
Ponieważ teatr miejscowy nie mógł pomieścić 
wszystkich ciekawych pragnących usłyszeć artystkę, 
oddano jej do rozporządzenia miejscową świątynię, 
w której dziesięć tysięcy wybrańców zdołało się 
pomieścić, gdy tysiące jeszeze kołatało nadaremnie 
do drzwi, pragnąc się dostać za wszelką cenę. Nie 
obeszło się też bez guzów, omdleń i wypadków u- 
duszenia, ale pani margrabina dzień ten do najintrat- 
niejszych w całej swej karyerze artystycznej za- 
licza. 


Petersburg 20 czerwca. Weksle ną Londyn 2455, 
na Hamburg 206'/,, na Amsterdam 122:/,, na Paryż 
254; rósyjska premiowa- pożyczka Lej amisyi 
22014, takaż II emisy: 209'/;; rosyjska poż. z 1873 
r. 1391,;taknż z 1877 —; th imperyały 8.15; akcye 
rosyjsk. wielk. D. Ż. 2604, rosyjskie listy kredytowe 
1401/,. IL pożyczka wschodnia 983/g 1H poż. wschod. 
9383. Nowa renta złota 165. Petersburski bank 
dyskontowy 476!) Dyskont prywatne 60h. 

Wiedeń, 20 czerwca wieczór. Akcye kredyt. 307.10, 
takież węgier. 808.25, francuzkie 316.30, lombardy 
148.60, galicyjskie 284:£), kolei półn. zach. 177.50, 
austr. renta papierowa 80.47 t/a, takaż złota 102.20, 
60/, węgier. złota 122.55, 50/, papier. 88.70, takaż 40% 
złota 91.871, noty markowe 59.55, napoleony 9.68, 
związek bankowy 106.80; mocnej. 

Londyn, 20 czerwca po południu. Konsole 100, 
pruskie 40), konsole 1021/,, 5% tureckie z 1866 r. 
8146, rosyjska poż. z 1871 r. 911/,, takaż zr. 1872 
905/,, takaż z 1373 r. 90');; 60/, renta złota węgier- 
ska 103//,; 407, róńtn złota węgierska 77, austryac- 
„kazłota renta 84!/,, egipska 583/, banku ottomań- 
skiego 1534, lombardy 123%, akcye kanału | suez- 
kiego 79, srebro 503/,, dyskonto 13/5 Jy 

Paryż, 20 czerwca po południu. (Sprawozdanie koń» 
cowe) 30/, renta umarzalna 80.05, 39%% renta. 73.27 !ją 
Ah ffo pożyczka 108.071, włoska 50, renta 96.70, 
austryacka renta złota 855%, 60, złota węgierska 
10414,  takaż 40 777/5, pa 50, z roku, 1877 
98. Losy tureckie 41.60. Crédit mobilier 335. 
Credit foncier 1836, akcye suezkie 1991, bank 

aryzki 843, bank dyskontowy 526, weksle na 
Londyn 25.171/,, akcye tabacznó 548.00 

Warszawą 20czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 242 gg, 
pstra i dobra760-800, biała 832-350 wyborowa ——-—; 
żyto wybor. 282 g3, 650-667, średnie -—; jęczmień 2 
i dro-rzędowy 202 gd. 500—600; owies 142 gZ. 3560 


* Ruchome kioski. Paryżanie zostali niemało zdzi- 
wieni przed kilku dniami ujrzawszy, iż kioski o- 
szkłone, służące za reklamę dle różnych przemy- 
słowców i w których jednocześnie sprzedawano 
dzienniki, spacerują swobodnie po ulicach ściąga- 
jąc za sobą tłumy gawiedzi, zaciekawionej tem nie- 
zwykłem widowiskiem. Rzeczywiście ruchome te 
domki musiały przedstawiać widok wielce orygi- 
nalny, nawet i malowniczy, gdy wieczorem zaja- 
śniały światłem rzucając na wszystkie strony tęczo- 
we pronnenie przez różnokolorowe szyby. Nietru- 
dnem było znaleść wytłómaczenie dla owego nie- 
zwykłego zjawiska. Wewnątrz każdego kiosku nad- 
zwyczaj lekkiej struktury, znajdował się człowiek, 
który jak żółw lub ślimak, niósł dom swój na grzbie- 
cie. Podobnie pomysłowej reklamy nie powstydzi- 
liby się nawet amerykanie. 


awm — 400; gryka 200 gf. — ———; groch polny 260 

i i. —:—; cukrowy 260 gZ: —-————. Fasola 280 

. i di. ————— kop. za korzec. Kasza jaglana —-— — 

T E L E G R Ń M Y. —— jęczmienna ———— kop. za pud: Dowieziono: 


pszenicy 300, żyta 50 , jęczmienia —, owsa 100, 
grochu polnego — korcy. z 

Warszawą, 20 czerwca. Oko vita 78%% z akcyą kop. 
po 89%. Stosunek garnea do wiadra 100—3071), Hurt. 
skład za wiadro kop.8301—8363, za garniec 270—272 
Szynki za wiadro kop. 8424—8486, za garniec ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyscha. 290). 

Petersburg, 20 czerwca. Targ produktowy. Łój w m 
67.50, na śrp. 66.50. Pszenica w m. 12.00. Żyto. 
w m. 9,25. Owies w m. 5.30. Nasienie lnu (9 pud.) 
w m. 14.00; deszcz. 


Szczecin, 20czerwca po połud. Targ zbożowy Pszenica 
mocno; w m. 160,00 — 180.00, na cz. lp. 177.50 
ua wrz. paź. 181.00. Żyto mocno; w m. 130.00— 
149.00, na Gz. lp. 144.50, na wrz. paź. 144,00. Olej 
czy nie otrzymano oficyalnych doniesień 0 |rzepakowy cicho, na cz. 5500, na wrześ. 


i i iski i „ |paź. 58.70.. Spirytus mocno, w m. 51.80, na 
liczbie wojsk rosyjskich pa ŻE afgań- B lp. 51.60, ua śrp. wrz. 62.20, na wrz. paź. 51.20. 
skiej. Cross odpowiedział, że rząd indyj-| Olej skalny w m. > i seb 

i zystki j + oranicy:;| Wiedeń, 20 czerwca. Targ zbożowy. Pszenien na cz, 
ba NSE objawy RE tej gramıcy; 9.78, na "jesień. 10.23. Żyto na ezr. 8.15, na jesien 
od czasu do czasu nadchodzą wieści o WOJ-ł8.23. Kuknrydza na SZ. 6.97, na wrz. paź. 7.20 
skach rosyjskich w pobliżu Afganistanu, Owies > cz. 8.45, na T E E E N 

ści i p zł, 20 czerwca przed połud. Targ zbożowy.” 
ale wiadomości ofieyalnych nie otrzymano, Mis | odno ań 8.94. Owie na jesień 6,72. 
zresztą rząd uważa komunikowanie podo-| Kukurydza na cz. Ip. 6.57; silny wiatr. 
bnych wieści parlamentowi za przeciwne 
interesom państwa. 

Londyn, 20 czerwca. Izba niższa. Worms 
interpełuje rząd, czy prawdą jest, że ma 
być zwołaną konferencya w sprawie neu- 
tralizacyi kanału suezkiego. Gladston od- 


Petersburg, 21 czerwca. Podług doniesień 
„Petersb. Wiedom.” zostal w tych dniach 
zatwierdzony projekt Rady Państwa doty- 
czący zniesienia domów roboczych. Prze- 
stępcy mają być zamykani na przyszłość 
w więzieniach na czas przewidziany ko- 
deksem karnym. ` 

Londyn, 21 czerwca. W izbie gmin in- 
terpelował Stanhope przedstawiciela rządu 


ruchu, ceny nominalne, bez zmiany; przybyłe ła- 
dunki stale, bardzo spokojnie; mąka i owies ordy- 


aresztowania trzech robętników. włoskich | Balony szklanne- - 


Londyn, 20 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica bez |ran, 100 R., w połud. 119 R, wieczór w R. É 


Muscorades) 437. Kawa (fair Rio) 10. Bój (Wilęox) 
8.15. Słonina 874. Fracht zbożowy 34. 


o Aa 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 20 Z dnia 21 


Giełda Warszawska. 
Żąano z końcam giełdy. 


Za weksle krótkoterminowe i 
na Berlin za 100 mr. . . . .| 48.76 43,75 
„ Londyn, 1 B... .| 9.92 9.92 
n Paryż „100 fr. . . . .| 3407th| 29.67 
„ Wiedeń „100 i . . . .| 8190 | 81.90 
.. Za papiery państwowe: 
Listy Likwit. Kr. Pol. |. - | 87.70 85.70 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 98.20 93.10 - 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit A. „| 9290 97.80 
o 5 » malè , . . 97.60 97.60 
Listy Zast. M. Warsz. Ser- L |] 96-— | 96.— 
n» » n » H „| 93.— 93.— 
Go 3 á » HI .| 92.40 | 92.25 
» » n » IV „1 92.10 92. 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1  .| 86.50 | 85.50 
AE wow Abo .| 84— | 84.30 
n » » » ALI „| 88.10 88.10 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|305.75 | 205,70 
3 wo. . na dost, „|205— |205.— 
Weksle na Warszawę kr. . .|204.90 | 20470 
a Petersburg kr, . .|20410 |204.— 
i » dh . .|201.75 {20165 
5 Londyn kr. . .| 20.44 | 20.441). 
» k dŁ . .| 20.35 | 20.854 
8 Wiedeń kr. . .|167.60 | 167,60 
Dyskonto prywatne 31 EHE 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg , 2314, | 2344,, 


Dyskonto 20), 


OC ZOE ZIZI a a WOZS OCZS 
ORA RRCD 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dnia 20 czerwca: 

W parafii katol: 
W parafii ewang: — 
Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 20 czerwca: 


, Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt 1; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzn--, kobiet —, a. mianowicie: — 


Ewangelicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 4, w tej 
iczbie chłopców, 2 dziewcząt; 2 dorosłych 3, w toj 


siezbie mężczyzna 1, kobieta 1, a mianowicie: Pauli- 
na Gaspri, lat 17, Karol Jentsch, lat 37. 


Starozakonni: dzieci do lat 16-1u zmarło —, w tej 


liczbie chłopców, dziewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liezbia mężczyzna -—, kobiet—,a mianowicie: Bru 
Szraul, lat 17. 


WAŻY ZEE SETY NACE EE OO ACE PERO FREE ODA PYRKON OKO EKASLCTYZĘĄ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


roda dnia 18 czerwca. Temperatura wozoraj 


TƏ- 
dnia wysokość barometru 27 nali 8 linij tr. 


RUCH TYGODNIOWY e 
wra PUTEJSZEJ STACYI TOW UNROWY ET 
od dnia B do 14 czerwca. 


Przybyło: Odeszło. 


z komun. -z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- ża Gras 


powiada, że interpelacya ta ma pewien B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajową stwa nice 
: świa niem jakie zamierza udów kgr. pudów ker. 
Vatrigzek 2 oiviadionon Jao 5824 — 88010 126 = = 
złożyć w izbie w przyszły poniedziałek, za- b: PRN a a aa e a 153 ~- 23630 — — — 
R jedź Wena - = =. = = = MCGEE FOT Ba G Sm: — 
strzega sobie przeto dotyczącą odpowiedź Odpadki bawełniane i wełniane - - = - AA z ZZ R: = m 
aż do tego czasu. Lord Fitzmaurice 0-| Przędza buwolniasa SAR PE i = 30 ka u > 
: ; $ TRR p neu] Przędza wełniana  - = = - - >= - i RE SĘ: A > 5 
świadcza, że Anglia nie zamieniła SP Tkaniny bawełniane i wełniane - - - -~ WE AE 65420 sta SAIR BR 
cya żadnych not w kwestyi domów gry Wf Przetwory chemiczna i farby-  - - = - 1296 m ka 1089 = = 
y p ; ` Papier - - - č = = s = = =, > 2 B sok GE a 
Monte - Carlo. Seki etarz stanu dep. W wojny, Żelazo surowe 20-700 T 5803 ak 30 349 = — 
Hartington zawiadamia, że według jego| ,„ kute, odlewy i t. p. - -= Ę © glt62 Z 18867 kk =, r 
a. T „stujace- wojska angielskie qy | Węgle kamienne i koks - - 203 = korey 908 A> z: e KAPA 
zdania konsystują: JS% x: Drzewo opalowe- =~ < 0-727 7 gsę58 sa 11690 T se = 
Egipcie, wystarczają do powstrzymania wszel- a 'Pudowlint ae E RY 1 24120 E kd B K e 
s : A > Â i apno ı Cerent- =- = =< * *. * * 5 aaa 2 m Sz e 
kich najść na Bgipt Górny. Dówódzea sił gP I Dol mo za: - 208 — m, = e = 
zbrojnych angielskich, objął zarazem ko- e te z z ki R X - s. X 7 A zz RE c 1314 ŻW: = 
ý Ą : sfa! -= A z 2 ż A S P A Rz 31 -= = 
mendę nad armią egipską. . [Szmaty i masa drzewna- =- - = - = "m 56 > i S 3 
„zerwca. Na ulicach mia-|Skóry +. - - - - * = - - - >> R Tr, m 
Oedenburg, 21 Pok EN di Konopie - = --- - = - - = - 43 1 e v > = 
sta powstały groźne zaburzenia z powodu |Spogiame -oo 2-2 > te że śnie — -= — ~ = - 


(Godońnócici= lalotnieaa>| STAN RACHUNKÓW 


ds SĄ Banku Handlowego w Warszawie 
<< =; 
dia 4 po dzień 31 Maja 1854 roku. 
[= UJ „$Y: 
f i i 3 ü Ta ż è 
; = | | =o |w waszawiej WTETERSBUR:| OGÓŁEM. 
= = z y > | A - ; i z SE : EEN f A : 
iz Fabryka Najwyżej zatwierdzonago zi || Stan Czynny. e MORSE > 
Ip =; ; | |= 
Aa sę se :  818,423|88Y|. 168,040i63 {t D 
= < 1 Gotowizna w kasies =. 0 aoo REZ ©» | 218,425|887, 53,040[62 | 8 
EJ Towarzystwa Akcyjnego zł REPO i sa soogool- ||. -riasa 
iez- zd 2. Rachunki bieżące w bankach rządowy eh i pry wW atny ch 1,601195 22,166157 23,767)62 
"00 W. dJ. R AGOZIN i se w Moskwie E A 8| Skupi weksli „opatrzonych najmniej dwoma podpisami : 7,221,994|26 *'..2,585,66616 | 9,783,660|42 
) l } 4 ‘Skup papierów: poblinany: ch wy oiowenzali> i kuponów. bie- EN r e R E AZ 
ibo SARA Ai NAD) - NAK 102,665|201/, AE 104,217|391, 
ta TES IR-RAS gpujące PEURA smarów: GG ih- ; "5 b czo: ch. japierami . publicznomi . RE STO 2 Aż) 
= 8001 0— olej do cylindrów, maśzyn parowych i wszelkich ciężkich = i 5 ; kk za ezpie ny Pap P ; “959,580 | - aG EE 
db maszyn. P= - j taw papierów ublicznych i i towatow, . 2;202, 329/94- -78951320 f0. 2,941,843|1]4:: 
b W i- Olej dla ` lokomotyw, „wszelkiego . „rodzaju . maszyn. parowych < $ Ba E a aA własność Banka - -. o. : 392 88. | 34] 20 y "1284 Fed 
zi transmisyj. - „all 8. -Papiery publiczne własne. , a ` 1,509,141|45 -112,349|25. | | 1,614,490170 
i M Il—dla lekkich maszyn, do” wrzecion i do- <czyszeżenia broni: 5 g Tratty i weksle na zagranicę nabyte na złoci rachunók ` : 40,764|09 RR 36, „061 62- 70,825 |71 
Fr 3808 IL V i YIL do osi wagonów, maszyn rolniczych i transmisyj. : = 10 y atty iwo alii Banku | S SB RRS : - 2,000,000] — - i żę 2,000,000|-- - 
z « X VL do wyrabiania gazu oświetlającego. A 54 1 Korespondensi. a 5 OE D aa a = Sui pl * -44091,544188 1,612,914 60 5,704,459|4g ~ 
Hja Z Je XII—Olej waselinówy, używany do „garbowania skór, zastępuje 3 j 12 |- Rachunek z oddziałem Bańku WE dze ali je EZM © —. .|-—. -- 615,669]55 -| |: '615.. „669155. 
NN najzupełniej tran wielorybi.: = 13 Weksle protestowane o. -. Eye E aang la . SE = fm „ 249/84. | - '249 84 
e: Sebonaftę l; łój mineralny; uży wany do: -cylindrów machin. paro- R |. P e Taa: SS . A SEE as atas | 
4 wych 1 do osi wagonów, w zupełności zastępuje Łój, zwierżęćy. = AJJ) 14 Wydatki bieżące SĘ 5 P E PR EES -- 52,586159 M2: 40, 975 01 .: + 98,511/60 
Olej do. mycia wełny. - ; że : > : 50.000|-— : |. |: e 
Qlconid,. dla mechanizmów zegarkowych, „maszyn do szycia i broni. M F Senp zobowiązań kandlowych e a "4151178 ET oda l. 200 3 
= Dziegieć mineralny do ośi 8 sry ch, SE wodayek i ‘do fa- = 17 | Kosia a: Raj k > ony» » "5394168 (| 45 4275 |. 9937 A 
R AUE af | © A 18|7 Nietnchomość. |. a a oki s: EE "| 180,404]80 
a A Å WNE 2 $ + 81986164F  - 359.028 87 4i 678.8901511 
c 19.| Rachunki przechodnie .. . 2497 Za ; fa 
ie . Astraline, olej. oświetlający, eksplodujący dopiero przy 500—600-—0. RI RZECZE aka a | 
EE  Pironaftę  ;, n przy 100—1800-0. 2 | |. 18,930,266 6198 1/3 _6,751,156|04 25,687,423 A 
Towarzystwo wyrabia wyłącznie. produkty mineralne, chemicznie zu- 4 FE = "lm 
z pełnie czyste, które się odznaczają jędnostajnością swego: wyborowego © ję. „Stat Pieris: 
> gatunku. rp i ; si E A > + : 
Zmaczhy wywóz naszych smarów „do Francyi, Anglii, Niemiec’ iZ4L: ; s » JOE kon: 20: 
[= Austryi, wziętość u znaczniejszych. fabrykantów w Qosarstwie i Królestwie: Gi > i Kapital zaktadow » =< a . a a f 6,000,000 -2.000,000 ze | BOW = 
oraz dostawy dla większych dróg żelaznych (między i innemi dla Głów. 3 FH (ff -3 |- s Uposażenie . . . z ; e g SU 22,4: 127 = 5 E 92.497 
z Tow. Ros. Dróg Żelaznych, Warszawsko - Wiedeńskiej i Bydgoskiej, = 3 Fundusz rezerwowy . a ET E 8 12 |... | -./822,487|12 
za AK TOE y dez Et 4| Wkłady na rachunek przekazowy i Jokscye ©. | 0 4,384,799|72 2,182,89E|80 /6,517;195|52 - 
2 „Kerespolskiej i Iwangorodzko - Dąbrowskiej), najwymowniej świadczą z 5 Ron odda > : REEE A 104, g14|a2ij 9.084, 105|35 giae Blo STU. 
PS o wysokiej dobroci takowych, dzięki której zyskały bik = s Rach. pay a Oddziałem i Baka f Ae ipt n e5. 1569 pg” a]. | "615.669 AE 
jv przed wszelkiemi innemi smarami. 09 7 |. Tratty przez Bank akceptowane. . z wów 257 |. 881,19ul89: NSE 
=: Ceny. naszych wyrobów zostały w ostatnich czasach znacznie = 8 Dywidenda od akcyi banku niepodniesiona.. | 29,085150 NORAS 2 < 29.885150. 
a. f obniżone. | Nid 9 Procenty przypadające do SORY od wkładów.i  abligacyj A 1,962162 0 592188 H o 2555 Ga 
fal Ponieważ doszło- -do naszej. wiadomości, że inne fabtyki używają: [są] )4 10 | . Procenty i komis * , : . f , g . f- 8878871121) 143,422]55 |. 481,809|674/, 
© naszej firmy, przeto oznajmiamy, iż firma nasza przysługuje: wyłącznie = i SE leb. Ń RADĄ 1 
P X naszemu Towar zystwū iże sądownie występować będziemy zc m jęjddj IL | Rachunki przechodnie SEE ` $ RZE” . > 684,221|121/| . <- 15,440|07 --1-/899,661[19 1913) 
UJ tym osobom, które się pod naszą firmę podszywają. . = ; -e : ; 18 JLEKE 987, 6;751,156 04| 25,687,428 (PHA 
p" Jedynym reprezentantem naszego Towarzystwa na, Walsżaw = gae 5 | | 
t lskie i gubernie ółnocno-zachodnie jest Weksle do dak; : ESTONIA 13,405|69 * "18,405|69 
= Królestwo Pols be Pp : J S : Towary w komis oddane o a LLL] Tga bet j 708; ;760— - 185, 5,617 30 -805,877 Ra 
Po pan HERMAN MEYER w Warszawie, ul Orla Nr. 7, E i e 
p=, „do którego prosimy udawać się z. Taskawemi zleceniami < = —— 


zarząd Tow. Akcyjn. W. J. Ragozin i Ska 


EE Potrzebna j jak=== | TEE Y RON = 
WWE WZWOW WBJ LK J. Majkowski, "JMŁODSZA © loe OBW IBSAGZENIE, 


== 7 = lekarz zakładu kąpielowego ` | Podaje do powszechnej wiadomości ta- 
Wyszło świeżo z druku studyum™m OGŁOSZENIE. e ~ jezyli ` pokojówka, któraby. umiała belę Listów Zastawnych, tutejszego Towa- 
historyczno-spółeczne pod tytułem: w Busku, dobrze prać, prasować i sporządzać bia Kredytowego. Setyi 1, LI i LLL wy- 
W dniu 2 (14) lipca r. b. zostaniejordynować będzie jak w latach po-|bieliznę; jednem słowem żeby zna- w oliena] obie, a czerwca mać 
NZL. NH TUŁACTWIE sprzedanym przez publiczną licytacyę w przednich, przez cały sezon kąpie- ła. - służbę pokojową. . Wiadomość » Prezes IL. Gwoli. ą 
|. sali Sądu Okręgowego w Piotrkowie: „ |lowy, przed południem w gabineciejw Redakcji Dziennika. - -if io > „Dyrektor biurs.A. Rosicki 

Teodora J eske-Choniskiego. w mieście a ndz K [lekarskim a pos po uana a | ORW ARCIE 

. . e zi pod Nr > ; 
Nabyć można w Warszawie, .w|stantynowskiej ulicy położony, należycy do w swojem mieszkaniu w-miasteczku. | s= g Seat do odnajgcia =s", "> 


redakcyach: Wieku, Roli, Niwy, oraz sukcesorów Radkego oraz NOIR ERA ORA "POKÓJ | 'k ieli- Ea 
W księgarni: Gebethnera i Wolfia. = WIATRAK ap 


: i 200. i h Sk o dwóch oknach, na dragiem piętrze, dla|w przedłużeniu ulicy Benedyktyń- 

Główny, skład w redakcyi „Roli,” RAA NAŃ ay adi pod 6n ts ( (DÓW 9300y ah gZ ulicy E jiskiej pod lasem miejskim, między 
z 1a omu 1n3 ię 

Nowy-Świat 4. Cena rs. 1 (z prze-| mornika Sądu Okręgowego Pld ma do sprzedania dominium Bech- Wschodniej Nu. din 1 418, mieszkania ulicą Konstantynowską a zakładem 


>» 2 rs. 1 kop. 15). „go albo u adwokata przysięgłego Wiktora cice pod Konstantynowem. Nr. 8d. Stróż domu wskaże. -—Milsza (w Selinowie); opłata od o- 
* aż BEE esi _Hausbrandta. SEED Lac: = n878 —7—0 W. M. air 10 kop. ża 368—3—3- SB 
: GIEŁDA WARSZAWSKA d.20 czerwca. - RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
Å—1 WO OOOO EEC WO Ea zziweie ZZE z Łodżi- godziny i minuty DENTYSTA A. 1wanot, 
; : Dys- Z końcem giełdy SE 3 | — EAT id TI "ulica Piotrkowska ` vis-h-yis cukierni 
Weksle ses, > ZAC: - cz Dopelnione tranza kcye. odchodza: | 5|35.| .7|25 | 1] 5] 5140 5 
SENA D REA Konto żądano | płacono REGA R przychodzą DĄ „Viste hego: i 80419: w i ć 
Berlin |... (1623) y ale fer. | 2d. | 100 mr. | 1 48.80 g am 1 do Koluszek. 625 | -8125 | 2] 5 | 86/40 |! f nonm OS E 
» E O E (16214) | kr. ter. 2 d.:. ¿100 mr. » 43.75 ER [48 65 6 Eih T ; s Skierniewic.: „811 8139 2159 [il ć dni ZD A a LARANE ET, SB 
hme niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 4. | -100 mr. 4 —— = i , s wawa: 1010 5,55 |-.9150 |: 
kr. ter. | 2 d. 100 mr. —— = -J48 50. 60 : ee > Piotrkowa . ^f- 9/48 8155 p-ni: 
Londyn”. .”. . PO. |dbter.|3m.|- LE. WRAZ, = Sa 5 J| a Graniey s 2|25 | 9]35-| Og oszenie. 
A ira: ao ae AE t kr. ter. | 3 m, | 1 È. e: 9.92 - Es M Sosnowca 2/38.| 9130 wę : 
Paryż . . . . za dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 3 ARGE, Ma A Rin DOW akowa. . . 5132 R » 
bia 111, LOI | kr. ter. blod | 100 Fr. „| 39.674, = 39 521, 55 sp) € 60 » Lwowa.. . .| || -5l30 om m honor, jadnić, e PP. 0a 
Wiedeń . . . (——) | dł. ter. | 84. |. 100- for. 4 a = n Wiednia. . 5/16 | l 7 E 0 
8 1 (1864) | kr. ter. | 8.0. | 100 for. - : 81.90 HE 81 80 a ; „ Wrocławia . .|- "| 8143 j MAD. PAPIERU. 
Petersburg . . . dł, ter. | 2 d. | 100 rs. 6 —.— — A RÓB: % Kutia PiE 10/34 6|17 | 9/55 
RJ NN OWIS GR Wa4 W MOS ALAN E 20 l 
Pa Eea A a ia aS e Be. si a $ ! Dopełnio-|Z końc.igieldy||-» 2'etsandrowa.j 1 8/30 z | 
Papiery panstw. | £Z Podnocez edy | ale. | Eg mtgwe|zkoeiówy|, Bermano] aol | | sie i materyalóv piśniennyeh 
: (za: 100.rs.). > -| 42% + żąd. | płaeon. (2a 100 rs)... dą. Ph i żądano | płac. „ Brześcia litewś. 9/50 | 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 mi SE | Akoys D. Ż. War.-W. 100r: -4 ——| ——| | „ Moskwy. eo 10/38 | j|przeniesiony został.do mego własnego! 
Listy Likw. Kr. Pols. duże! 4 ——| 87.70] ——| mo ni W-Byd.500r.| :4- m ——] ——lE Tatersiinga 7): 28. j|domu na tejże ulicy. koło mostut w tym 
„„. małej 4 | imżsm| BT.BOF | ono Żóy - 5 100r.|- -5- ——| =] —— || „ Mławy |. . „| 9147 aze domu, gdzie sig znajduje . skład Że- 
Ros. Pož. Ws- £em.1060r.| 5 ——| 98.20] ——| w w» Teres:1000r.| 5 ——| ——| ——||„ Lublina. = -|--9|27 gjlaza Michała: Orbaćha. 
» » on »  100r.j 5 =.=} (93.20) ——| » AE. a? am „b FEE ŚĆ WGÓWE >| n powy ZZ a ia| FE i J k b 0: b h. 
w ; , BOr.| 5. ——|:|98.20| ——| non abr- odzkiej a ——|  ——i| » Jowa . . . ] j 
noor Ma agor 6 | Z5] (3820 ——| » „3, Nadwisańske | Ba IT < JakO r ac 
5i a 400r.| 5- ——) 193.20; —.— auku Handlowego £ a | 
R > w ilL i -1000r.|. 5: aim) RR = y w Warszawie 250 r. —— ——| —— do Łodzi - GEE ttr] 8 
-100r.| 5 —.—| 098.20] —„—| s War: Ban: Dys. 260r.|| | | | a przychodzą: | 1010 | 4.5 | 825] 1i|20 
fos. Bot. Pr.zr/is64 Lem. 5 5 | — | y Ban. H. w Łodzi 250r. ——| | —— PEs: e] Al Teel i 
s; 1866llem.| 5 s —|  » War.Tow.Ub.odognia = i pa z Koluszek s. e „| 910 315 7/25 | 10/20 
Bilety» Van. Pań. Roa. Iem.| 5 . a s: 2.wpł. rs.-125-250r.||- ——| ——]| —:— ||, Skierniewic .. -.| 7/50 126 -f 8158 
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